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Jednoczą się chłopi.
Niepokój w sanacji.

Zarówno dzienniki opozycyjne jak i rządowe umie­
szczają liczne notatki na temat jednoczenia sie wio- 
ścianstwa polskiego. Kongres delegatów trzech stron­
nictw jak wiadomo odbędzie się 15 marca b. r. Nie jest 
to dla partyj ogólno-stanowych zjawisko sympatycz­
ne, przeciwnie, stronnictwa te wiedzą, że chłopstwo w 
Polsce jest większością i że zjednoczenie chłopów 
przynieść musi w skutkach osłabienie stronnictw 
wszechstanowrych Najbardziej boji się zjednoczenia 
chłopów sanacja. Już ogłoszenie kongresu stronnictw 
włościańskich wywołało konsternacje w klubie sana­
cyjnym posłowie-chlopi zaczęli się coś niepokoić. Sa­
nacja narazie próbowała zażegnać ferment utworzeniem 
autonomicznej grupy chłopskiej, ale środek ten nadlu- 
go nie starczy. Nie wiadomo, czy w Sądzie Najwyż­
szym nie zawieje wiatr w kierunku zupełnej niezależ­
ności, a wtedy nadejdzie czas na cały szereg aktów 
wyborczych; Sejm obecny może wtedy ulec znacznej 
zmianie po'd względem ugrupowań partyjnych, a wszy­
scy wiedzą, że te zmiany nie dokonałyby się na korzyść 
sanacji.

Kwestja programu.
Najwięcej trudności napotyka akcja zjednoczenio­

wa na gruncie programu. Ale życie jest silniejsze, ani­
żeli nawet pewme, jakby się zdawało, niewzruszone 
zasady partyjne. Chodzi przedewszystkiem o:

1. stosunek zjednoczonego stronnictw a w łościań­
skiego do Kościoła;

2. stosunek do mniejszości narodowych:
3. o reformę rolną (o zasadę wywłaszczenia bez 

odszkodowania).
W sprawie programu poszczególne stronnictwa nie 

wydały jeszcze oficjalnego komunikatu, ale wiadomości 
nieoficjalne wskazują, że sprawa programu nie soowm- 
duje rozbicia akcji zjednoczeniowej, przeciwnie, zdaje 
się, że porozumienie już nastąpiło. Przyczyniło się do 
tego w niemałej mierze parcie od dołu całego wlościań- 
srwa. które nie chce być dłużej w yzyskiw ane przez 
przem ysł zorganizowany w Lewiatanie, a opłacający 
się sanacji.

Porozumienie programowe dochodzi do skutku 
drogą wzajemnych ustępstw7 i tylko na tej drodze było 
ono wogóle możliwe.

W yzwolenie i Związek ChłopsKi zrewidowały, zda­
je .-uę. sweje nieprzejednane stanowisko w7obec Kościo­
ła i stanęły na gruncie konkordatu, zastrzegając dla 
państwa zupełną niezależność od Kościoła. '1 ak przy­
najmniej należałoby tłumaczyć wiadomości, pojawiają­
ce się w' prasie.

Zdawałoby się,- że oba stronnictwa przekreśliły 
także zasadę autonornji terytorjalnej w stosunku do 
mniejszości, zastrzegając pozatem mniejszościom sze­
rokie praw a w7 granicach samorządu.

Przeciwko sskachtie
Natomiast Piast, zradykalizowany w ostatnich 

dwóch latach pod względem społecznym bez w ięk- 
szych trudności mógł się zgodzić na zradykalizowanie 
oostulatów w7 zakresie reformy rolnej, dopuszczając w7 
pewmych wypadkach w ywłaszczenie bez odszkodo wa- 
nia.

Jeżeli w stosunku chłopów do magnaterji polskiej 
istniała już jakaś niechęć mstynktowma, płynąca jakby 
z bezwiednej tradycji, to ostatnie lata rządów sanacyj­
nych nastroiły chłopów w stosunku do magnaterji do 
tego stopnia ujemnie, że dziś iuż mówić nie można 
o porozumieniu pomiędzy tym ginącym światem a chło­
pami. W szędzie spostrzega się dążenie, by sprowadzić 
do właściw ych rozmiarów' znaczenie tej w arstw y, któ­
ra zatraciła podstawy w żj'ciu i sztucznie tylko odżyła 
ma krótka chw ilę.

Donosiliśmy już o tem, że Sąd w7 Bydgoszczy zgo­
dził się wbrew zdaniu prokuratora na dowód prawdy 
w sprawie Brześcia, zaproponowany przez oskarżone­
go redaktora „Gazety Bydgoskiej". Na świadków po­
wołano b. więźniów brzeskicn i wszyscy w7 między­
czasie dostali zawezwania. Decyzja sądu podziałała jak 
piorun, zjechali na miejsce prezes Sądu Apelacyjnego, 
znany sędzia Demant, interesuje [się sprawą bardzo mi­
nister sprawiedliwości. Co omawiano, nie wiadomo, pi­
sma przyniosły wiadomość o ustąpieniu niezłomnego 
prezesa Sądu w7 Bydgoszczy. Nieustępliwym okazał się 
także sędzia Tomaszewski. Jeżeli skarga nie zostanie 
wycofana, lub nie zajdzie jakaś nieprzewidziana zwło­
ka, od piątku Polska będzie świadkiem ogromnej wagi 
procesu politycznego, mogącego przynieść wielkie po­
ruszenie opinji.

Sęct N a jw y żs zy  p rz e k a z u je  s p ra w ę  
S ą rfe w i g r o d *k 'e m u  w  T o ru n iu .

We środę prasa przyniosła senzacyjną wiadomość, 
że sprawą powyższą zajął się Sąd Najwyższy i prze­
kazał ją Sądowi grodzkiemu w Toruniu.

Z chwilą przeniesienia do Torunia procesu „Gazety 
Bydgoskiej", upadają automatycznie decyzje sądu 
grodzkiego w Bydgoszczy o powmłaniu świadków. Za­
tem i teraz opinja nie dowie się na drodze rozprawy 
sądowej, co się działo w Brześciu

Decyzja Sądu Najwyższego wywołała w kolach 
politycznych wielkie przerażenie.

Z S e j m u .
Projekt konstytucji B. B.

W Sejmie odbyła się dyskusja z racji pierwszego 
czytania projektu zmiany konstytucji B. B.

Opozycja projekt uznała za niemożliwy do przyję­
cia, gdyż Prezydenta państwa przemienia w absolut­
nego monarchę, posiadającego władzę w ykonawczą 
i prawo dekretowania ustaw  naw et gdy Sejm obraduje, 
zaś parlam ent spada do rzędu ciał doradczych. Odma­
wiano sanacji prawni moralnego do reformy konstytucji 
wobec tego, że mandaty zdobyła drogą straszliwych 
gwałtów i bezprawi. Z całą stanowczością wypowie­
dział sie przeciwko projektowi prezes Klubu Chłopskie­
go, poseł Róg.

Dyskusją konstytucyjną sanacja pragnie odwrócić 
uwagę społeczeństwa od różnych gnębiących je trosk. 
To też mówcy zdarli tę maskę bez trudności i nawet 
mówcy sanacji nie mogli zaprzeczyć, ie  społeczeństwo 
ma ważniejsze kłopoty, aniżeli napraw ę konstytucji.

Senat.
W Senacie omawiano budżet ucirwalony przez 

Sejm. MówTcy opozycyjni ostro krytykowali zarówno 
budżet jak politykę Rządu.

Przekreślenia zamożnej szlachly jako czynnika eko­
nomicznego i politycznego, domaga się zarówno inte­
res ludu, jak interes państwm. Być może, że rola szla­
chty w okresie rządów sanacyjnych niemało dopomo­
gła do zjednoczenia się chłopów, otwierając im oczy 
na rozmaite zachcianki szlacheckie, tchuące duchem 
średniowiecza. Magnaterja odżyła przy pomocy sana- 

i cji i aparatu państwowego, ale zapomniała, że żyje na 
1 ziemi w wieku XX. To też w arstw a ta zapłaci w nie­

małym stopniu koszta rządów sanacyjnych.

Nauka dwunastoletnia.
W roku 1918 po raz pierwszy w dziejach zetknęło 

się chlopstw'0 z państw7em polskiem w roli wolnego 
obywatela. W zgiełku życia, w jakiem wypadło cudo­
wać podstawy państwa polskiego, niezawsze chłopi 
umieli odróżniać sprawy ważniejsze od mniej ważnych 
i niejednokrotnie jako grupa polityczna popełniali róż­
ne błędji^Nie zdobyli się ani na jedność, ani na nowo­
czesną organizację. Dziś chłopi stoją, chwała Bogu, w 
jednym szeregu. Jesteśmy ̂ świadkami ustalania wspól­
nych celów w zakresie dalszej rozbudowy państwa 
i własnej organizacji.

Wł')ściańst*o polskie ovńDR duchem narodu.
Trzeba sprecyzować najważniejsze cele polityki lu­

dowej. Nie może Polska trwać w średniowiecznym kle­
rykalizmie przeciwnie, naród nasz głęboko religijny 
musi znaleźć siłe do lotu dziejowego w7 poszanowaniu 
wolności ducha, klóry opromieniał zaw sze najlepszych 
w narodzie, dopóki Polacy odznaczali się ctięcią służe­
nia wspólnej sprawie, a nie tonęli w bezdusznem samo- j 
luhstwie, dopóki nie zatracili miłości ojczyzny, a ich | 
religijność nie przeobraziła sie w pustą bigoterję, nie- ‘

zgodna, co do zasad z życiem. Historja uczy, że pań­
stwu trzeba samodzielności w7 stosunku do Kościoła 
i dobrze będzie, jeżeli w zjednoczonem stronnictwie 
chłopskiem, znajdzie się dostateczna ilość krytycyzmu 
wobec zbyt daleko posuniętych prób w kierunku opa­
nowania życia państwmwego przez czynniki kościelne. 
Należy przytem z należytem poszanowaniem odnosić 
się do religu i Kościoła.

Wyjaśnienia domaga się wreszcie kwestja mniej­
szości narodowych. Nasze mniejszości, zwłaszcza sło­
wiańskie, to przeważnie chłopi. Nie można powiedzieć, 
by ich stosunek do państwa był unormowany, a naj­
lepszym dowodem tego jest choćby fakt, że wciąż je­
szcze trw a dyskusja na temat rozwiązania problemu 
mniejszości. Chłopi powinni go rozwiązać w7 duchu 
wolności i sprawiedliwości przy zachowaniu koniecz­
nej gwarancji jedności państw a polskiego. Muszą się 
przytem wystrzegać błędów szlachty, o której historia 
wypowiada sąd potępienia, bo szlachta opuszczała bez 
większego oporu rdzennie polskie granice zachodnie, 
a rw ała się na wschód, którego *nle umiała kojarzyć 
z Polską. Przyświecał jej raczej cel egoistyczny do­
raźnej eksploatacji tych krajów, a nie dążenie do po­
większenia i uszczęśliwienia ojczyzny.

Miejmy nadzieję,-że wytrawni i doświadczeni dzia­
łacze wszystkich trzecli stronnictw włościańskich zuo- 
beda się na rozwiązanie w sz y s tk ic h  ważniejszych za­
gadnień programowych w duchu interesu warstwy lu­
dowej i państw7a, że zechcą budowmć Dokój i siłę na- 
wewnątrz z oparciem o miliony chłopstwa i żs tę siłę 
oprzeć i utrwmiić idola.ią na nowoczesnej organizacii 
polskiego ludu R*
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Ganah pogodz
Z Londynu donoszą, że we wtorek -w godzinach 

wieczornych doszło do porozumienia między wicekró­
lem Indji lordem Irwinem i Gandhim. i

Ganahi zobowiązał się do zlikwidowania pochodu j 
nieposłuszeństwa. Odstąpił on również od swego żą­
dania jawnego śledztwa, co do zachowania policji wo- , 
bec demonstrantów nacjonalistycznych. j

Wzamian za to rząd poczynił ustępstwa na rzecz 
Hindusów w kwestji monopolu solnego.
— — m a — m— — —  !■ ng'! im 11 im— wiimiwiui s

ił się z Anglję.
Rząd zgadza się nadto pod pewnymi warunkami 

zwrócić skonfiskowaną własność kongresu nacjonali­
stycznego i członków partii nacjonalistyczne,i.

Wreszcie rząd zobowiązał się nie podnosić żad- ! 
nych zarzutów przeciwko posterunkom strejkowym 
i bojkutowym, o ile one nie dadzą do tego powodu 
swem wrogiem stanowiskiem i ograniczą się jedynie do 
akcji gospodarczej.

Jaką przyszłość zapowiada rolnikom ekonomista prof.
Krzyżanowski.

. Krakowskie Tow. Ekonom, zorganizowało dyskusję 
na temat obniżenia cen i płac. Zabrał głos także prof. 
Krzyżanowski. Nie wie on, czy zniżka cen będzie trw a­
ła, czy przemijająca. Na przeszkodzie ogólnej zniżki cen 
stoją nieuregulowane stosunki handlowe w całym świę­
cie i polityka. Obniżenie płac uważa za konieczne. Prof. 
Krzyżanowski przewiduje silne wahania cen z powodu 
braku kapitału. Radzi nie przywiązywać wagi do zwyż­
ki cen płodów rolnych, która by mogła przyjść jako 
skutek nieurodzaju. Wówczas rolnicy nietylko nie po­
prawiliby swego położenia, ale zrujnowaliby się do­
szczętnie Rząd nie dopuściłby do zwyżki cen ze wzglę­
du na koszta utrzymania, a pośrednio płace urzędni­
cze i robotnicze. A środki do tego Rząd posiada. Nie­
wesołe horoskopy.

W n io s k i ParM efifS P tarnego
© e s ió w  €hte& fk*cH ;

Klub Parl. Posłów Chłopskich wniósł następujące 
wnioski w Sejmie (niektóre z innemi klubami);

1. W  sprawie wyboru Komisji Sejmowej do zbada­
nia nadużyć popełnionych przez w ładze rządow e przy 
w yborach do Sejmu i Senatu w  roku 1930.

(Wniosek przytacza sporo gwałtów policji i władz 
politycznych).

2. W sprawie ooniżenia waloryzacji rent na wło­
ściach rentowych b. dzielnicy pruskiej.

3. W  sprawie zwolnienia od podatków na okres 
3 lat gospodarstw  pow stałych z parcelacji.

4. W sprawie przesunięcia płatności ra t pożyczek, 
udzielanych przez P aństw ow y Bank Rolny.

5. W sprawie rewizji szacunków osad amulacyj- 
nych i regulowania zobowiązań nabyw ców tychże osad 
w stosunku do Skarbu Państwa.

6. W sprawie przew łaszczenia osad, sprzedanych 
przez b. Urząd Osadniczy względnie O kręgow y Urząd 
Ziemski w Poznaniu.

Brz<?£€,
— Podczas posiedzenia przemyskiej Rady miej­

skiej przyszło do demonstracji przeciwko Brześciowi.
— W  Zakopanem odbyli górale demonstracyjne ze­

branie przeciwko Brześciowi.
— Do Sejmu wpływają dalsze masowe protesty 

przeciwko gwałtom brzeskim ze strony gmin wiejskich.
Przesłały je gminy:
Zbydniów, Lutoryż, Szufnarowa, Rzepiennik Su­

chy, Regulice, Kwaczała, Jankowice, Babice, Paw ęzów , 
Rzezaw a, Sękowa, Górki, Zaleszany, Osielec, W ie- 
przec, Skowierzyn, Siary, W adowice Górne i Dolne, 
W ampierzów, Breń Osuchowski, Wola Radziszowska, 
Slocina, Trzebownisko, Lukawiec, Przew rotne, Nowa 
W ieś, Łąka, Mrowia, Staromleście, Hecznarowice i O ta- | 
łęż. I

Zgon wybitnego parlamentarzysta
Zmarł we Lwowie w 73 roku życia wybitny dłu­

goletni poseł socjalistyczny, Herman Diamand, wybit­
ny znawca spraw gospodarczych, jeden z wodzów P. 
P. S. Pogrzeb odbył się w dniu 1 marca 1931 przy du­
żym udziale ludu i świata politycznego.

Króllffe w:adent polityczne i gospodarcze.
— Nad Belgją znowu się pojawiły trujące chmury.
— W Niemczech rozpoczęto propagandę za powie­

rzeniem Hindenburgowi dożywotniej prezydentury.
— Anglja szuka porozumienia z lndjaml. Konferen­

cja z Ghardim przeciąga się, widocznie targ nie jest 
łatwy

— Deficyt w  budżecie naszym za ostatnie trzy mie­
siące wynosi około 30 miljonów zł.

— „Polonja" przynosi wiadomość, jakoby zmiana 
na stanowisku wojewody śląskiego była postanowiona.

— Według „Polonji“ ma ustąpić ze swego stano­
wiska zastępca dyrektora Katowickiej Dyrekcji Kolei 
Państw. p. Wąsik z powodu ujawnienia, że w  sposób 
nie licujący ze stanowiskiem, szukał ubocznych zarob­
ków.

— Liczba bezrobotnych w Polsce dosięgła cyfry
362.000.

— W  dniu 15 m arca zbierze się pierw sza Rada Na­
czelna Ziednoczonych Stronnictw włościańskich.

— Dzienniki donoszą, że w  W arszawie w ciągu 
stycznia i lutego br. zlikwidowano 83 sklepy. Sanacyj­
ny „Kurier Czerwony" donosi, że w ciągu jednego mie­
siąca od J grudnia ub. r do 1 stycznia b. r. w  244 fabry­
kach przerwano pracę. W  r. 1930 ogłoszono 815 ban­
kructw , z tego firm przemysłowycn 225, a handlowych 
565.

— Ks. biskup Adamski nie przyjął protektoratu nad 
Komitetem do uczczenia uroczystości imienin Piłsud­
skiego.

— Cofnięto I miljon przeznaczony na bibliotekę 
U niw ersytetu Jagiellońskiego. Widocznie uniwersytet 
popadł w niełaskę.

— „Naprzód" donosi z Krakowa o zwinięciu dwu 
większych restauracyj.

— Budżet miasta Katowic przewiduje na rok 1931 
—32 wydatki na sumę 17,650.0u0 zl.

Wtama»ie się do  poseis&wc
w  M o s k w i e -

Do poselstwa w Moskwie włamał się dobrze ubra­
ny człowiek, robiący wrażenie dygnitarza sowieckie­
go, a nie złodzieja. Było to w porze nocnej. Szukał dro­
gi do gabinetu posła Patka, lecz klucz się w drzwiach 
zaciął i na podejrzane szmery nadbiegło kilku funkcjo­
nariuszy' poselstwa i włamywacza ubezwładnili. Policji 
nie było można znaleźć, wreszcie ją sprowadzono na 
interwencję w Komisariacie dla Spraw Zagranicznych. 
Że włamywacz nie szukał pieniędzy ani żadnych ko­
sztowności, to pewne, gdyż miał ich dosyć w pokojach, 
przez które przechodził. Zapewne mu chodziło o tajne 
dokumenty polityczne. „Czas" sądzi, że szukał dowo­
dów, że Polska gotuje wojnę z Muskwą w porozumie­
niu z Francją i Anglją, gdyż Moskwa wciąż węszy na 
każdym kroku knowanie przeciwko sobie.

_*_____

Bujda i  chrzanem.
Pod takun tytułem pisze „Gazeta Grudziądzka" na 

temat położenia gospodarczego chłopów. W szyscy wie­
dzą, że powodem całej katastrofy chłopa są wysokie 
ceny na artykuły przemysłowe.

„Kilkaset lat temu, Kolumb odkrył Amerykę, — a 
w kilkaset lat później Komitet Ekonomiczny w Polsce 
„odkrył" powody zubożenia kraju.

Wolne żarty.
Przecież o tem, że tu jest źródło nędzy rolnika, na­

wet dzieci w całej Polsce wiedzą. Lecz ciekawszym je­
szcze „wynalazkiem" okazał się sposób, w jaki rząd 
zamierza zwalczać wysokiego ceny artykułów fabrycz- j 
nych i dążyć do ich zrównania z rolniczemi.

Oto posłuchajcie! — Tylko się prosimy nie śmiać 
z tego, — bo tak uchwalono na Komitecie Ekonomicz­
nym R. M.

-  Rząd zamierza zaapelować do wielkich fabry­
kantów  f przem ysłow ców , ażeby obniżyli ceny za to- | 
wary przemysłowe.

Teraz już będzie w Polsce dobrze!
Jak rząd „zaapeluje" — to fabrykanci zaraz... albo, 

obniżą, — albo... podwyższą, co jest więcej prawdopo­
dobne, a w najlepszym razie... nic nie zrobią.

Zatem — wolne żarty!"

W ybór zarządu Izby Rolniczej.
We wtorek, 25 lutego, odbyło się. plenarne posie­

dzenie Rady Izby Rolniczej w Katowicach, na którem 
dokonano wyboru zarządu. Prezesem Izby wybrano 
Szłw iertnię Jana, dotychczasowego prezesa, wicepreze­
sem p. Jana Grzonkę, posła na Sejm Sl. Pozatem w 
skład zarządu weszli pp. Szurman, Palarczyk, Stonaw- 
ski, Rygnła i Grajcarek.

W  dalszym ciągu posiedzenia omawiano sprawę 
kupna przez Izbę Rolniczą własnego domu oraz upo­
ważniono zarząd do przeprowadzenia pertraktacyj w 
tei sprawie.

O rozbrojenie na morzu.
Zawarta niedawno w Londynie umowa morska 

ustaliła równowagę w zbrojeniach na morzu pomiędzy 
Anglją Ameryką i Japonją. Nie przystąpiły do konfe­
rencji Włochy i Francja, gdyż Włochy żądają równo­
wagi z Francją, a ta, mając obecnie znaczną przewagę, 
na. to się zgodzić nie mogła. W tvm celu pojechał do 
Musoliniego angielski minister Henderson i wreszcie 
udało mu się skłonić Włochy do ustępstw. Umowa obej­
mie obecnie także Francję i Włochy. Mussolini zmięk­
nął, gdyż Włochy zabiegają o kredyt. Mamy więc jed­

nolity front Anglji, Francj, Włoch i Japonji. Jest ta 
klęską Niemiec.

C orax to  n o w s z e  p o d a tk i-
Płać chłopie!

Parlament nasz pracuje zaledwie dwa miesiące, 
a jednak już w tym stosunkowo krótkim czasie, dzięki 
przedłożeniom rządowym i poparciu BB., przeciwka 
głosom opozycji zdołał uchwalić następujące nowe 
świadczenia;

1. podwyższenie ceny zapałek,
2. uchwalenie funduszu drogowego,
3. uchwalenie 10 proc. dodatków,
4. rozszerzenie monopolu spirytusowego na ocet,
5. podwyższenie ceny cukru,
6. podniesienie staw ek w  podatku wyrów naw czym  

przy równoczesnem rozciągnięciu go na dzielnice ma­
łopolską i zachodnią.

Płać chłopie!

wftjmódzKa.
KRÓL. HUTA. Epldemja samobójstw. W ostatnich 

dniach popełnił tu samobójstwo przez powieszenie Sa­
muel Tischhauer, 60-letni staruszek, z powodu trudności 
finansowych. Drugą ofiarą tej epidemji padł również 
60-letni starzec, inwalida, Józef Burzka, zażywając 
kwas solny. Powodem były niesnaski rodzinne

JANÓW. Sąd pow. skazał niejakiego Dytkę za kra­
dzież 4 gołębi na 1 rok więzienia. D. był już karany 
ciężkiem więzieniem.

KATOWICE. Dola górnika. Na kopalni Laury zwa­
ły oberwanego węgla zasypały na śmierć F. Bieńka 
i ciężko paranitj J. Nowaka.

NOWA WIEŚ. Dobry interes. Za nieuczciwe tran­
sakcje handlowe skazani zostali 4 kupcy izraelici po pół 
roku więzienia.

Napad bandycki. W biały dzień bandyta rabuie
5.000 zi. Onegdai po godz. 9 rano do biura Misji Fran­
cuskiej przy Urzędzie Emigracyjnym w Mysłowicach 
wszedł bandyta i steroryzowawszy przy pomocy re­
wolweru obecnego w biurze kasjera, zrabował 5.000 zł, 
poczem spokojnie opuścił biuro, grożąc zemstą w razie 
alarmu. ~
Z  P szczyń sk iego

PSZCZYNA. Zaczadzenie. Wskutek wydobywania 
się nadmiernej ilości gazu węglowego z pmca, uległ za­
czadzeniu zarządca dworu, 30-Ietni Fryderyk Ratner.

IMIELIN. Pożar. W  tych dniach wybuchł pożar w 
zabudowaniach górnika Jana Mandy w Goławcu. Pło- 

j mienie zniszczyły doszczętnie drewniany dom mie­
szkalny wraz z całem urządzeniem. Szkody wynoszą
11.000 złotych. — Drugi pożar nawiedził rolnika Józefa 
Moslera, zamieszkałego w Wioskach. Moslerowi spło­
nęła stodoła z wielkiemi zapasami słomy, siana oraz 
maszynami rolniczemi. Szkoda wyrządzona przez po­
żar dochodzi do 10.000 zł.
Z R y b n ick ieg o .

RYBNIK- Karygodny w ybryk. Na przestrzeni Ry­
bnik—Paruszowiec rzucił jakiś nieznany sprawca ka­
mieniem do przejeżdżającego pociągu osobowego, 
wskutek czego została wybita szyba w oknie. Od od­
łamków szkła doznał lżejszego okaleczenia jeden z pa­
sażerów.

PSZÓW . Kradzież z włamaniem. Do składu kon­
fekcyjnego Pawła Jelochy przy ul. Głównej włamali 
się złodzieje i skradli 38 ubrań męskich, sześć płaszczy 
damskich, 5 czarnych płaszczy męskich, 3 płaszcze nie­
przemakalne, 15 par spodni oraz portfel zawierający 
40 zł. W artość skradzionej garderoby \yynosi około
3.000 zł.

RYBNIK. Zaludnienie powiatu rybnickiego. Dnia 
1 lutego br. powiat rybnicki liczył 221.741 mieszkańców. 
Z tej liczby przypada na miasto Rybnik 22.944, Wodzi­
sław 4.737, Żory 6.406 mieszkańców. Przeszło lOJKU 
mieszkańców posiadają gminy wiejskie Knurów i Ry­
dułtowy, Liczba mieszkańców stale wzrasta.

Z B e lskiego.
BIELSKO. Śląski Bank Eskontowy wniósł podanie 

Jo sądu o wdrożenie postępowania ugodowego. Bank 
Droponuje wpłacenie 60 procent swych zobowiązań w 
ciągu 2 lat.

CHYBIE. Przedstaw ienie. Towarzystwo Gimna­
styczne „Sokoł" w Chybiu urządza w niedzielę, dnia 
8 marca 1931 r„ w sali fabrycznej przedstawienie, na 
którem odegrana zostanie śląska sztuka ludowa w 3-ch 
aktach K. Bergera p. t. . Nawrócony".

ZBYTKÓW. Wśród małorolnych i robotników pa­
nuje tu ogromna bieda, Z zazdrośe:ą spoglądają wszy­
scy na wielkiego burżuia Płonkę, dzierżawcę dwóch 
ośrodków, bankiera i dobrze płatnego podkomisarza 
Kasy Chorych w Cieszynie.
Z  C ieszy  ńsk/egc.
0  Ziemio, Ziemio, kiedyż wypuścisz sw e dzieci z nie­

woli!
Pięć latek mija, jak Ziemia w posadach się chwieje

1 grozi pochłonięciem wszystkiego, co żyje. Dla pewno­
ści wyjaśniam, że chodzi nie o tę kochaną ziemię, na 
której żyjemy, ale o tę Ziemie, zrodzoną z mgławicy 
dewaluacyjnej, która miała się stać opoka dla rolników.
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a stała się źródłem troski i narzekania. Otóż w tej Zie­
mi wszystko zamarło.

Zamianował sąd likwidatorów, ale snać w Ziemi tej 
znaleźli tyle rozmaitych poczwar i potworów, że stam­
tąd pouciekali i likwidacja nie rusza z miejsca. A jednak 
coś z tym fantem będzie trzeba zrobić. Ale co? Po ci­
chu mówią, że niektórzy zainteresowani już przyznają, 
że nie warto było pójść do sanacji, skoro nawet bagien­
ka Z!emi nie pomogła zlikwidować. A tu coraz gorzej, 
wszystko się wali... Co to będzie, co to będzie?

BRENNA. Oj te sałasze! Odbyło się tu zebranie 
sanacyjne. Gadano o sałaszach. Ciekawy jestem, dla­
czego my jeszcze o tem gadanw Jeżeli już sałasze sa­
nacja przekreśliła, to niechże przynajmniej ten marny 
miljon góralom wypłaci, zamiast tyle gadania. Dosyć 
już górale się nasłużyh sanacji, byłby czas by wreszcie 
przestano gadać, gadać, gadać.

ISTEBNA. „Odrodzenie". Z „Gwiazdki Śląskiej" 
dowiedzieliśmy się, że Istebna się odrodziła, że odkry­
liśmy kopalnię złota i t. d. Pytałem się sąsiadów, czy 
co o tem nie wiedzą, ale jakoś wyruszali ramionami 
i uśmiechali się. Wiedzą tylko tyle, że za 10 zł trzeba 
jechać z furą do Jabłonkowa, a nawet nieoardzo jest co 
wozić. Oto jest to odrodzenie. Pozatem bieda, bieda 
i bieda.

DZIĘGIELÓW. Przea dwu tygodniami odbyło się 
tu zebranie spółdzielni elektryfikacyjnej. Spółdzielnia 
rozwija się dobrze dzięki prowadzeniu przez p. inż. Ka- 
rasa. któremu też zebranie udzieliło podziękowania za 
sumienną i bezinteresowną pracę.

Prezesem wybrano p. A. Hławiczkę, dyrektora 
składnicy Raiffeisen.

T ow arzystw o uoezpieczeń na życie „Feniks". W 
roku 1930 zawTarto nowych ubezpieczeń na życie na 
łączny kapitał 89,200.000 dolarów'. W stosunku do ubie­
głego roku przedstawńa to zwyżkę o 5 miljonów dola­
rów. Z końcem roku 1930 było w mocy umów ubezpie­
czeniowych na kwotę 370 miljonów dolarów.

Miejsca opróżnione w ostatnim roku wskutek 
śmierci członków w zarządzie Towarzystwa zostały 
na nowo obsadzone przez p. Dra Jana Mauthnera oraz 
Zoltena Hajdu, wiceprezydenta względnie dyrektora I 
austriackiego Zakładu Kredytowego dla Handlu i Prze- i 
mysłu, p. Edwarda Breisacha, wiceprezydenta giełdy 
w Wiedniu, p. Franciszka Klcina-Wisenberga, właści­
ciela dóbr w' Wisenbergu i p. W. A. Workmana, gene­
ralnego dyrektora Towarzystwa Legał u. General Assu- 
ranoe Society Limited w Londynie. Prezesem Rady Za- 
wdadowczej wyprany zostai p. Dr. Jan Mauthner.

USTROŃ. Kruk krukowi oka nie wykluje, czyli 
wjazd na zdechłej szkapie.. Cóż myślicie, czytelnicy, kto 
zjechał do naszego Ustronia. Jużci, że sanacja, a tą 
zdechłą szkapą jest Związek Górali. Chciano gu za­
szczepić ustroniakom i przyjechał w tym celu do nas 
poseł Dr. Kotas Zebrało sie 20 ludzi, w tem trochę cie­
kawych ludowców i socjalistów. Wysłuchali programu 
Związku Górali, a już do głębi byli opromienieni rado­
ścią, gdy na widownię się wysunął imci p. Maciej her­
bu Monopol i zaczął zachwalać raj Związku Górali. By­
liśmy tym programem tak przejęci, że z radości łzy w y­
lewać zaczęliśmy, a imci p. Maciej też się rozczulił. 
Tylko Związku Górali me założono, bo obecni uznali, 
że dosyć mają widowiska, patrząc własnemi oczyma 
na imci Macieja, poco nowej komedji? Maciej wobec 
tego czmychnął cichaczem i wsiadł do auta, trochę 
zniechęcony do tępych ustroniaków, którzy jakoś nie 
tęgo się garną do Związku Górali z pod chorągwi 
„Brześć".

Mieliśmy istne widowisko, gdy Maciej zabawił się 
w opozycjonistę i zaczął na całego walić w Komorę 
i wzywać" chłopów do obrony przed panami. — Ależ 
Macieju, a ileż to tygodni minęło, gdy tym panom słu­
żyłeś? Nie udawai bratku zucha, wiemy o co idzie gra; 
nie zrobisz ty krzywdy panom z Komory. Doskonale 
pamiętamy śląskie przysłowie, że „kruk krukowi oka 
nic wykolę", albo, „że pies psa pozna".

Str.
WISŁA, Nowa agencja pocztowa. W Wiśle Maiin- 

ce uruchomiona została nowa agencja pocztowa z urzę­
dowo ustaloną nazwą „Wisła 2“.

W aloryzacja przedwojennych polis ubezpieczenio­
wych. Na mocy konwencji polsko-austriackiej przedwo­
jenne polisy ubezpieczeniowe życiowe i rentowe towa­
rzystw, działającycn przed wojną na terenie Austrji, 
zostaną zwaloryzowane w stosunku 20 zł względnie 15 
zł za 100 dawnvch koron austriackich.

CIESZYN. Zebranie Związku Emerytów odbędzie 
się w niedzielę, 8 marca, o godz. 10 przed południem 
w sali Domu Narodowego.

Zgcn. Dnia 24 lutego zmarła w Cieszynie w 52 ro­
ku życia ś. p. Antonia Buzkowa, żona referenta Państw. 
Zarządu Dóbr b. Komory cieszyńskiej. Pogrzeb odbył 
się przy współudziale 13 księży i licznej publiczności.

OCHABY. W tutejszej gminie utworzył się z ini­
cjatywy Kółka Rolniczego Komitet Organizacyjny Sto­
warzyszenia Ubezpieczeń Wzajemnych Żywego Inwen­
tarza, który zawiadamia ninieiszem pp. właścicieli 
krów i koni z gmin Ochab, Kiczyc i Wiślicy, iż w dniu 
7 marca o godz. 4, zaraz po Walnem Zebraniu Kasy 
Spółdzielczej, w gospodzie p. Kajzara w Ochabach od­
będzie się Zefcran.e Organizacyjne, mające na celu za­
łożenie na ooszarze gmin Ochab, Kiczyc i Wiślicy Sto­
warzyszenia Ubezpieczeń Żywego Inwentarza od w y­
padków, spowodowanych różnemi chorobami zwierząt. 
Komitet nie wątpi, iż sprawa założenia tego rodzaju

stowarzyszenia ze wrzględu na swą ważność zaintere­
suje właścicieli zwierząt. OczeKuje się w dniu oznaczo­
nym licznego przybycia interesowanych.

Porządek obrad: 1. Zagajenie. 2. W ybór przewod­
niczącego zenrania. 3. Odczytanie i przyjęcie statutu.
4. Przyjmowanie członków. 5. Wolne wnioski.

GOLESZÓW. W piątek, dnia 27 bitego b. r„ zmarł I 
w szpitalu kraiowym w Cieszynie ś. p. inż. Kurt Pusch, 
dyrektor goleszowskiej fabryki cementu, po ciężkiej 
operacji. Z zgasłym schodzi do grobu indywidualność 
wybitna o charakterze szlachetnym. Dzięki fachowym 
zdolnościom, rzadkiej zapobiegliwości i pracowitości, 

i doprowadził duże, bo 1,000 robotników zatrudniające 
przedsiębiorstwo, na najwyższy szczebel udoskonaleń 
technicznych. Więcej jednak podkreślić wypada, że w 
zawiłych często i trudnych sytuacjach życiowych po­
trafił nawskroś ludzkim pojmowaniem obowiązków 
rozwiązywać trudności. Aczkolwiek obcy pochodze­
niem, rozumiał potrzeby ludu, zagadnieniami społecz- 
nenti głęboko się interesował i ludność robotnicza, zna­
jąc jego szlachetny charakter, z calem zaufaniem zaw­
sze się do niego odnosiła. Śmierć Jego wywołała szcze- 

®ry żal nietylko wśród urzędników i rzesz robotniczych, 
ale w całej okolicy, gdzie znanym był szeroko jako fi­
lantrop, idący z pomocą materialną, gdzie tego wypa­
dła potrzeba N i e c h  m u  z i e m i a  l e k k ą  b ę d z i e

CIESZYN. Z gimnazjum im. A Osuchowskiego. W
niedzielę, dnia 8 marca, o godz. 10‘30 przed południem, 
będzie Grono nauczycielskie gimnazjum im. A. Osu- i 

i chowskiego w sali gimnastycznej, Plac Słowackiego,
■ udzielało wyjaśnień o zachowaniu się i postępach ucz- 
t niów i uczennic tego giinnazium

CIESZYN. Przedstawienie. Z okazji 20-lecia zało- 
: żenią szkoły dokształcającej w Cieszynie odbędzie się 
j dnia 8 marca b. r. w sali Domu Narodowego uroczy- j 

stość szkolna z następującym programem: Orkiestra, 
chór młodzieży szkolnej, przemówienie, deklamacje, 
lekcja gimnastyki i żywe obrazy, fortepian i skrzypce, 
pląsy, deklamacja, odegranie sztuki pod tytułem: Con- 
silium facultatis.

Początek o godz. 7 wieczorem. Bilety wstępu od 
0.50 zł do 1.50 zł. Czysty dochód przeznacza się na cele 
Ogniska Młodzieży, które istnieje przy szkole od jej 
założenia. O liczny udział prosi Zarząd Ogniska i kie­
rownictwo szkoły dokształcającej.

Rozpraw y przed Trybunałem  Sądu Przysięgłych
w Sadzie Okręgowym w Cieszynie odbywać się będą 
w kadencji marcowej w czasie od 9 marca 1931 r.

Przewodniczącym Trybunału Sądu Przysięgłych 
jest Prezes Sądu Okręg. Dr. Zdzisław Lubomęski.

Zastępcami przewodniczącego ustanowiono sędziów 
Sądu Okręg. Mieczysława Karwowskiego, Zdzisława 
Arzta i Karola Błahuta.

CIESZYN. W alne zebranie Banku Ewangelickiego.
W niedziele, 1 marca, odbyło się walne zebranie Banku i 
Ewangelickiego przy licznym udziale członków i burz­
liwym nastroju. Ze strony niektórych członków kryty­
kowano realność niektórych pozycyj bilansu. Do Za­
rządu wszedł dyrektor filji zakładu Kredytowego P. 
Krupa.

I ł a r a
Nale ludeczkowie. tósz to 

tak. Idzie wszystko pod zde­
chłym psem, ale jo wom dzisiok 
ogłoszom wielkom radość i na­
dzieje na przyszłe czasy. Bo 
łoto chłopi sie zbierajom na 
wielki kongres patnostego mar­
ca i już chlopiska bedom mieli 
jyny jednom rade naczelnom 
i sanacyji sie zgiźnie, bo chłopi 
nie bedom tacy głupi, coby zaś 
szli, kany ich ciągnom kupiyni 
zdrajcy. Ja tóż wom sie chło- 
piska pogodzili, Wyzwoleni 
i Związek Chłopski popuściło 
kapkę na wojnie z kościołem, 
a Piast za to powiedzioł, że po­
zwoli na to, coby wszystkich 
hrabiów i książęta w yw ła­
szczyli z ziymi zadarmo. Dość 
już ci Radziwiłłowie, Sangu­
szkowie i ci roztomajci hrabio­
wie nagrzeszyli. Oni teraz za- 
kiere sanacyj narobiła. Tóż lu­

deczkowie nie myślijcie se, że to bydzie tako reforma 
rolno jako była, jak to baji sanatorzy robiom. Na tyn 
przikłod łoto był jedyn konwisorz w Landekn i prawi 
se chłopom: Co, wy chcecie reformy rolnej? W y nic nie 
rozumiycie. Łoto parcie jaki jo mom „turi rari" na 
piersiach, a wy kaj mocie? chyba w galatach. Na my- 
ślatach se nale człowieku, na cóż to prawisz, na czy 
z nas nie żyje cały noród i panowie, czy my też nie za­
służyli na taki „turi rari“?

Ja tóż prawiym wom, że sie to przekoDyrtnie. Chło­
pi już dość dostali w skórę, ale jeszcze kapkę dosta- 
nom. Nale co już tyn naród wyciyrpioł, to sie ani nie do 
powiedzieć. Dyć parcie, łoto zaś dali dowke drogowom, 
i zaś chłopie płoć. W tym tydniu zaś dziedzinom uchwalili 
dać dowke wyrównawczom, zaś chłopie pioć. A tak jy­
ny płoć, a prosie dej za 10 zł. a ciele i krowę za paka- 
tel, a potym mo noród chłopski nie zdechnyć. Nale

główno wiec, że sie chłopy zeszły i majom swoich ge­
nerałów. Bedziecie widzieć ludeczkowie, że niedlóżko 
ta monopolówka wlezie do tej dziury do Barani, a już 
sie na świat nie pokoże, a ci co z sanacyjom sie gala- 
nili, to sie ani nie podziwajont na takom szpatnom ga- 
lanke, bo do pierona z takom galankom, co nic nimo, 
a ze wszystkimi kszefta robi. Dyć foto na Górnim ct.fo- 
piska sie też bieront do roboty i bezmala sie tesz nie 
dajom.

Ja, tóż momy ludeczkowie terazykej post, nale je­
szcze sie mi spómino tyn chybski bal kościelny, na kie- 
rym ech tesz była, jyny żech była łobleczóno po pań­
sku tak, że mnie ani pón dyrechtor z Cukrownie nie po­
znali, chocioż se symnom potańcowali.

Puściłach sie z tego balu piechty ku Skoczowu na 
Pierściec, a przedymnóm szeł Francek łod Nogi z ciot­
ką z pod pierścieckigo lasu, jak prziszli ku feszterhausu 
w Kicżycach, tósz stanyli i zaczyni cosi mądrować, a 
ciotka prawi Franckowi, na kisz piekucz — tóż jest 
sztwierć na sztwortóm, a tyn młody feszter jeszcze w' 
kanenaryji siedzi; może siedzieć — prawi Francek, bo 
to je syn tego fesztra z tym wielkim fusym, a tacy to 
we dnie i w nocy robiom, żeby sie panom przipodobać. 
Jobych nie był taki głupi — prawi Francek -— żebych 
tak harowoł, ale wiycie ciotko, fesztery i gojni mogóm 
drzić, bo majóm za co! W' lecie se nazbiyrajóm boró­
wek wr lesie bez kartki i malin też, a wody sie napijóm 
w lesie też bez kartki i świyżego luchtu sie nadycho 
i taku bestyj potym może żyć aji sto rokówr„ a jak mo 
pięciasześciesiąt roków', to mu sie po drugi na miłość 
zbiyro więcyj jak tym gipczokóm, co majom dwacet 
roków. Jo znóm jednego gojnego z tej spróchniałej 
dziedziny, co już mo niedaleko siedymdziesiąt roków, 
wziół se młodóm dziełuche, a ta go chwoli jak stodjosi. 
i prawyj żeby już młodego nie chciała, jakby, co niedej 
Boże, jeji cnłopek kiedy umrził.

Przeszły tydziyń przijechali świńkorze na torg do 
Skoczowa i chcieli robić rewolucyj z jednym gazdóm 
z Ochob, bo mioł szumne prosięta i tósz jich nie chcioł 
dać za darmo, a tym świńkorzóm z Górnego Słońska 
sie strasznie podobały.

Naprzód strasznie wrzeszczeli, że nie poprąwióm. 
jyny dajóm tela, kiela sóm wort — nale jak widzieli, że 
gazda nimo zamiaru popuścić, zaczyni loskami grozić, 
że tych prosiąt nie kupiom, ale jak im tyn gazda powie­
dzioł, że łón jusz aji kanóny widzioł jak strzylały, a lop- 
stoł sie, oto aji przi losce wydzierży, tóż świńkorze wi­
dzieli, że z gazdóm po złości nic nie pocznóm, zaczyni 
do dobroci i hnet poszła ręka w rękę i buch, gazda do- 
stoł piędziapiędziesiąt złotych za porke cycoków.

Przeszły tydzień przijechali dwo honorowi gazdo­
wie do Cieszyna i stawili sie do winiarni kole pocztj 
jedyn był z Górnij Lysznej, a drugi z pod dzięgilowski- 
go goja. Tyn hruby z I.ysznej chcioł cosi rnało wiela 
zchełpnóć, choć strasznie mało jodo, jyny co chwila, 
ale tyn dzięgilowski gazda powiado — na jo tam jod 
nie by/dym, boch my zaoili starule i tóżech se wole lod- 
maścił na cały tydziyń. Był tam jedyn pón i prawi se, 
dyby to tak szło tej sanacyji lodmaścić, toby tela nie 
żrała, a tyn gazda powiado — ja. na snoci na Maderze 
rośnie tako zielina, co jak jóm gdo zażyje, to mo na całe 
życi dość i nic mu jusz więcyj do szczęścio nie po­
trzeba. Straszniech była ciekawm, co to jeszcze bedóm 
łopowiadać, ale w tym przijechała jedna znómo z U r­
banowie z Górnigo Ślóńska i zaczyna mnie na zmiło- 
wani pytać, cobycb też zaroz snióm pojechała, że ji 
gdosi chłopa urzyk i że dostoł jakisij sanacyjnej choro­
by, i żebych mu łurok chynyfa, że mu to pumoźe. Ja- 
kechmy jechały przez Goczałkowice, to tam była wiel­
ko hurma ludzi, wszystki chodniki i cesty były zasta­
wione, bo snoci fojtowi łuciykły dwa tysiące z kasy 
gminnej i tóż ich chcieli chycić, ale do dzisia ich nima- 
jom, bo snoci łuciykły na furczy dle i żodyn nie wiy 
kaj pojechały.

Łotoch tesz widziała tego gryfnego sanatora, co to 
pieKny sklep kole sztacyjonu mo w tym mieście pod 
górami i prawnym mu: Na jakóż?

— Na źle — prawi łón.
— Na dyć mocie sanacyj?
— Na dyć wiym, nale łóna tesz n.może za to, bo

to wszyndzi taki je.
— Nale jędrysku prawiym. to przeca nima prowda. 

Przeca w Szwajcaryji, Ameryce i Francyji je piniędzy
do hróma na 2 i 3 procynt, a tu momy g....

— Nale toć to tam je złe, nale dyć człowiek ani nie 
wiy, co robić. Agitowołech bo przeca z robociorzami nie 
pójdym, ale jo tam nie prawiym, cosik mocie recht, ale 
czymu sanacyji nie powiycie, co mo robić?

— Na wy stodjobelniku, prawiym, na czy ji nie ra- 
dzym. Co chwila wrzeszczym, a pytom: sanacyjko, mi- 
łościwo paniczko. szanuj, nie tyrmań piniędzy, rozpuść 
pore ministrów/, najmij ty państwowe fabryki, przesto.i 
handkwać, niech kupcy handlujom, nie rób tela urzę­
dów, nie dow/ej tych pożyczek za protekcyj. zawiyrej 
złodzieji, żyj tak. coby była wTedle stawu grobla. A robi 
to? Nic nie robi. Dali robi po 2 i trzóch wiceministrów, 
generałów do wszystkigo wali, tósz jako to mo iść? 
Każdy jęczy. Gorol z Istebnego za 10 zł wozi furę tró- 
mów do Jabłonkowa, z Wisły już ar. nie wozi, bo nima 
co. Chłopi siedzom za piecami, jak zastraszone zającz­
ki, dziwajom sie, co to bedzie na wiosnę, a robotnicy 
jęczom, Niedlóżko biyda dońdzie do inteligencyje i be­
dymy wszyscy rówmi. To sie nazywo raj sdnacyje. 
Chcieli go nikierzy, majom go. I tagech mu gębe zamu­
rowała.
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Czy już zapłać łeś prvhumer<itę? 
Uczyń to zaraz! Dla ciebie to mała 

otiara, dla pisma kwestja o?tu.
TTTTYWYYWTTTTTTTTTTTTWTffTTYYTWfTWWT?▼▼▼▼▼▼TYYYIT

Z Teatru.
Kółko amatorskie przy Tow. Teatru Polskiego w 

Cieszynie odegrało w  ubiegły piątek znakomita komedję 
„Robert i Bertrand" czyli dwaj złodzieje, przerobioną 
z francuskiego przez W ładysława Anczyca. Poszcze­
gólne role były naogół dóbrze obsadzone, wykonanie 
jednak Dozostawiafo niemało do życzenia, szczególnie 
w akcie pierwszym, gdzie tempo było stanowczo za 
powolne, głównie z powodu nienależytego opanowania 
pamięciowego ról. Dalsze akty przyniosły więcsej oży­
wienia i zainteresowania — ożywiła się też i widow­
nia, darząc wykonawców za miejscami świetne mo­
menty rzęsistemi oklaskami. Śpiewy były naogół do­
bre jeżeli zważyć, że większość amatorów ze śpiewem 
i nutami -zapewne rzadko się spotykała. Dlatego też w y­
baczyć musimy fakt, że orkiestra i śpiewacy czasem 
własnemi chadzali drogami.

Sprawy gospodarcze.
Poznańska giełda zbożowa z dnia 4 marca br. Żyto 

30 ton parytet Poznań, cena transakcyjna 18.75, żyto 
75 ton parytet Poznań, cena transakcyjna 19, żyto cena 
orientacyjna 18.25—18.50 maka żytnia 28.25—29.25, 
pszenica 30 ton parytet Poznań, cena transakcyjna
24.50. pszenica cena orientacyjna 23.50—24, mąka pszen­
na 37.75—40.75, otręby żytnie 13.50—14.50, otręby 
pszenne 14.25—15.25, otręby pszenne grube 15.25- -16.25, 
owies jednolity 18—19, jęczmień przemiałowy 20—21. 
jęczmień browarowy 24—25, słoma prasowana 2.50— 
2.90, siano luźne 7.10—7.50, siano prasowane 7.80—8.50.

W aluty i dew izy z dnia 4 marca b. r. Dolary 8.91.5u. 
Nowy Jork 8.917, Nowy Jork Kaoel 8.926, Londyn
43.34.50, Paryż 43.96, Wiedeń 125.39, Praga 26.43.25. i 
W łochy 46.76.50, Szwajcaria 171.92, Oslo 238.80. Gdańsk
173.25, Berlin 212.10, Dolar prywatny 8.91.40—8.91.25. 
Tendencia dla akcyj i walut niejednolita.

Ceny produktów ogrodow ych na targu w e Lwowie 
z dnia 17 lutego 1931. Cena detaliczna za 1 szt. w z f  
Kalarepa 0.05—0.10, rzodkiew czarna 0.03—0.10, sele­
ry 0.15—0.20, pory 0.05—0.10. wiązka szczypiorku 0.10, 
ogórki kiszone 0.10—0.15, jarmuż 0.15—0.20. kapusta 
włoska 0.15—0.20, kapusta biała 0.10- 0.25

Ceriy za kg: Kapusta brukselska 0.60, kapusta czer­
wona 0.25, marchew 0.1-5—0.20, pietruszka 0.40—0.50, 
buraki ćwikłowe 0.15, karpiele (brukiew) 0.15, chrzan
1.20, cebula 0.45, czosnek 1.20. groch ziarno 0.40—0.50, 
fasola ziarno biała 0.40—0.50, fasola ziarno krasa 0.40, 
ziemniaki 0.10—0.12, kapusta kiszona 0.20, grzyby su­
szone 12.00— 15.00.

Owoce śwież za 1 kg: Jabłka zagrań. 3.00, jabłka 
kraj. 1.50—2.40. śliwki suszone 2.40—2.80, orzechy wło­
skie 3.60, orzechy laskowe 5.00.

Katowice, 7 lutego. Urzędowe notowania Śląskiej 
Izby Rolniczej z kwiaciarni „Mimozę". Kwiaty cięte 
za sztukę: Róże 3—5 zl gwoździki 2—3, bzy 2—4. fijoł- 
ki alpejskie 0.20—0.40, Primula obconica 0.20—0.30, 
konwalie 0.50—0.70, narcyzy 0.50—0.70, tacety 0.60-
0.80, tulipany 0.70—1.00.

Kwiaty cięte-za 1 wiązkę: Bazie wierzbowe 0.15—
0.20, jodła 0.51, świerk 0.10, jałowiec 0.10—0.15. socja 
Wyemutha 0.10, borówki liść zielony 0.20.

Rośliny doniczkowe za 1 sztukę: Primula. obconica 
2 zl. Cyclamen 2—.250, Asparagus Sprengeri 2—2.50, 
hiacynty 2.50—3. tulipany w doniczce trzy sztuki 2.50. 
tulipany w doniczce 5 sztuk 3, tulipany w doniczce 
6 sztuk 3.50, narcyzy 4—5.

Cieszyn, 7 lutego 1931. Przez sprawozdawcę ryn­
kowego Śląskiej Izby Rolniczej p. Rudolfa Sprencla.

Za 1 kg: Jabłka 1.20—2.80, gruszki 2.40—3, orze­
chy włoskie 2.80 —3.80, orzechy laskowe 3—3.60, wino­
grona 4--5.20, kapusta biała 0.20—0.50, kapusta czer­
wona 0.15—0.50, kapusta włoska 0.20—0.50, kapusta 
brukselska 0.30—0.60, buraki 0.3O, marchew 0.40, pie­
truszka 0.15, selery 0.20—0,50, cebula 0.60, chrzan 2.50.

Za 1 wiązkę: Czosnek 1—1.50, majeranek 0.10. Za 
1 porcję szczypiorek 0.50, roszponka 0.40.
P rzestroga przed zakupem drzewek owocowych i użyt­

kowych w handlu domokrążnym.
Śląska Izba Rolnicza przestrzega usilnie przed za­

kupem drzewek i krzaków owocowych i użytkowych 
w handlu domokrążnym i na targach.

Drzewka takie są zazwyczaj słabo rozwinięte, nic 
posiadają gwarancji za tożsamość odmiany, często są 
neszczepione, w  licznych wynadkach bywają porażone 
chorobami lub pasożytami i posiadają zwykle korzenie 
zeschnięte wskutek przewożenia z miejsca na miejsce, 
bez prawidłowego opakowania. Przyjęcie się takich 
drzewek jest wątpliwe Kupujący narażają się na straty.

Śląska Izba Rolnicza, przestrzegając dla dobra sa­
downictwa i ogrodnictwa, zwłaszcza w obecnym cza­
sie, przed nabywaniem wspomnianycn drzewek i krze­
wów tak na targach, jak i w  handlu domokrążnym, po­
leca usilnie nabywanie drzewek w dobrych szkółkach 
drzew lub w razie niemożności, u solidnych, uczciwych 
ogrodników. Na żądanie wskazuje zainteresowanym 
źródła nabycia dobrych drzew i krzewów w szkółkach 
polskich lub w ostateczności i zagranicznych.

Wkońcu zwraca Izba uwagę kupujących na przy­
mus okazania przy zakupie drzewek owocowych świa­
dectwa, z kiórego wynika, że towar jest wolny od 
mszycy wełnistej.

Wobec tego, że v wiosennym sezonie sprzedaży 
i sadzenia drzewek owocowych trafiają się wypadki 
sprzedawania drzewek bez świadectw Sl. Stacji Ochro­
ny Roślin w Cieszynie, Śl. Izba Rolnicza zwraca uwagę 
kupujących na konieczność domagania się przedłożenia 
tego świadectwa przy każdorazowem kupnie, względ­
nie o doniesienie Śląskiej Stacji Ochrony Roślin w Cie­
szynie o nieprzestrzeganiu przepisów przez sprzedają­
cych drzewka.

S p r z e d  a n t
dom W  Cieszyrilfc w dobrym stanie. Infor­
macje w H u r t o w n i  T y t o n i u  u p. SlUStra, 

Cieszyn, ul. Niemiecka.

Skorzystna dzierżawa!
M łyn  walcowy (rolniczy) od zaraz na dogodnych 

waj unkach do wydzierżawienia w pow. cieszyńskim. 
Bliższych wiadomości udzieli Administracja.

Budynek murowany
dawn-ejszy budynek szkolny, własność Ewang. 
Gminy Cmentarnej W Puńcowie obok dro­
gi powiatowej, godzma drogi p.eszej od Cie­
szyna, razem z pół morgiem ziemi ogrodowej, 

jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższych wiadomości udzieJr kierownik szkoły 

w Puńcowie.

O G R O M N Y  S P A D E K  C E N !
Biorąc pod uw agą  ogólny kryzys gospodarczy  1 brak  gotówki, obniżyli­

śmy ceny naszych artykułów do os  ateczności,  aby dać  możnaść,  wszystkim ta ­
niego zaopat rzenia  się w najpotrzebniejsze towary.

Tjfliio za 20 złotych
wysyłamy; 3Vs m e 'r a  najnowszego mater ja lu w nadzwyczaj  pięknych dese­
niach , t, zw. , , ia se h6‘’ lub 3*/3 m popeltny jedwabnej  w jednobarwnych kolo­
rach (kolo r  wlg życzenia) na  e legancką sukn ię  dam ską ,  1 koszulę dam ską  
strojną , zdobrego białego płó!na ,  1 parę  majtek damskich strojnych, ł pu lower  
d am ski przetykany jedwabiem, w żakardowyrh wzorach. 1 parę  pończoch d a m ­
skich jedwabnych w dobrym gatunku i 3 chustk i bia łe  batystowe z kolorowym 
haftem.

Tylko za 25 zlotach
wysyłamy: 3 m bostonu podw . szerokości w kolorze czarnym albo g ran a to ­
wym, łub  3 mtr sportu  wełnianego w ślicznych desen iach, na  eleganckie ubra  
n ie  męskie, 1 koszulę męską dz ienną z sef  ru w najmodniejszych wzorach, 
z dw oma ko łnierzami. 1 pa rę kalesonów z ci enkiego trykotu w  wyborowym 
gatunku  z sa tynowem wykończeniem,  1 bia ły  szal le dwabny wzorzysty, 1 k ra ­
wat je dwabny os ta tnie j mody, 1 pa rę skarpetek  deseniowych cwern. 3 chustki
do nosa  z śłicznemi kantami.  1 para  podwiązek  gumowych  do  skarpetek  mę­
skich. 1 garn i tu r  p ię knych  spinek , i  modnyspinacz  do kraw atu . To wszystko 
razem wysyłamy za bezcen, bo tylko za  25 złotych. Do powyższych kompletów 
doliczamy porto zł  2*50,

Tylko za 36 złotych
w ysy łam y :  1 sztuhę płótna bia łego. 17 mtr w dobrym ga tunku .  6 m  hezings-  
bonu (dymka) koloru bia łego , na j lepszago gatunku  n a  3 pary  kalesonów m ę­
skich, 6  m płótna !k rem awego nada ją ce  się n a  bleiizne wszelkiego rodzaju , 
k m płótna ręcznikowago n a  3 dług ie  dobre  ręczniki.  1 prześcierad ło  bia łe du ­
żego rozmia ru ,  1 ręcznik kąpie lowy .frote* miękki I puszys ty w pięknych ża ­
kardowych desen iach,  3 tuziny guHków do  bielizny 1 2 rolki nici do szycia. 
To wszystko razem wysyłamy tylko za 36 zł za  zaliczką pocztową po otrzyma 
niu listownego zamów ienia ,  płaci Się przy odbiorze . Koszta przesyłki zł 3*50 
płaci od b io rca .  Zaznaczamy,  lż kupujący  nłc nio ryzykuje, gdyżo Ile towar  się 
nie podoba  przyjmujemy go  z powrotem a p ieniądze natychmiast zwracamy.

Zamówienia  prosimy adresow ać do  naszego  sk ładu fabrycznego:

„POLSKI TOWAR" Ł ó d ź ,  skrzynka pocztow a 208.
p. s. Na żądan ie  wysyłamy bezpłatnie  cenniki na wszelkie towary,  o raz  n a  

konfekcję m ęską .
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Baczność Emeryci.
Budynek parterowy murowany składający się

z czterech ubikacyj i ogródka w Jaworzn.
na Sią«ku Cleszyńsk rr w miejscu uzdrowUkowem  
z wolnej ręki do sprzedania.

W iadom ości udrieli Administracja.

Konkurencyjna nowość. 50% zniżka cen.
Wobec zniżki cen surowców  firma nasza  postanowiła udogodn ić  szerszym w ar ­

stwom społeczeństwa kupno  mater ja łów pie rwszorzędnej  jakośc i,  wysyłając każde­
mu komplet towarów po cenach bardzo zn iżanych, bo

tyPko za Zł, 19 — (Dawniej za zł 28 gr 50)
a mianowicie : 3 i pół mtr „Tweedu* modnego w najnowszych  wzorach  n a  e legan­
ckie sukn ie  dam skie , I garn i iu r  bielizny damskiej Ikoszulu i majtki) z dob rego 
b ia łego płótna p ’ó tn a  ślicznie przybrane , 1 bius tonosz z jedwabne]  popellny we 
wszystkich kolo rach , 1 p a r a  pończoch .Macco* w różnych kolora rh . 1 chus tk a  tu­
recka  na  głowę w pięknych desen iach. 3 chustk i batystowe damskie .

Taką  ca tą  wyprawę wysyłamy praw ie za  bezcen, bo tylko za 19 zł Ko9xła 
przesyłki zł 2'59 płaci kupujący . Bez żadnego  ryzyka,  w razie  gdyby towar  się nie 
podobał , przyjmujemy go  z powrotem a  p ieniądze zwracamy.

omówienia prosimy adre sować:

Firma „Krajowa Produkcja" Łódi skrzynka pocztowa 34
P. S. Na ż ą dan ie 'w y sy łam y  cenniki bezpłatn ie .

P O S Z U K U J E  
pożyczki 4.000 zl na pierwszą hipotekę. — Wiadomości'' 

w Administracji.

Gospodarstwo do sprzedania
Budynek drewniany i 5 morgów pola przy Skoczo­

wie, zaraz do sprzedania. Wiadomości udziela Karol 
Kotula, rest., Skoczów.

Wynalazek „Eufonja", zademonstrowany specjali­
stom. Usuwa przytępiony słuch, szum, cieknięcie uszów. 
Liczne podziękowania. Żądajcie bezpłatnej, pouczają­
cej broszury. Adres: „Eufonja", Liszki, Kraków.

ZGODNIE z APElEM
Rady Ministrów i Szer. Warstw Społeczeństwa 

OBNIŻAMY CENY!
I. Tylko za 30-— zł-

9 mtr  .Z e f i ru ’ w najnowszych  paseczkach i krateczkach na koszule dzienne 
lub  na  suknie letnie, 9 mtr  płótna b ia łego n a  bieliznę wszelkiego rodzaju  9 
mtr płótna k rem owego na koszu le  męskie , damsk ie  lub prześcierad ła  i dobrą  
pościel i 6 ręczników waflowych z frendzlami.  To wszystko wysyłamy za bez­
cen z powodu zniżki, bo tylko za  30‘— zł. Koszta przesyłki zł 3 50 płaci odbiorca.

II. Tylko za 20*50 zł.
Kołdra watowa wyrobiona na  wełnianej wacie, kryta do brą  jedwabis tą  s a ­

tyną rozmia r  metra  dł .  2 00 x 1 40 szer. w kolorach bordo,  fres. lila, niebieski
1 t. d. Kosz ta przesyłki zł  3 — płaci odbiorca.

III. Kapa (koporty) podwójne  powleczenie do kołder  watowych z  dobrego 
bia łego towaru,  haf towana zl 12’— ; st rojna zł  16*— za  Szlakę.

IV. Tylko za 18*— zł.
jedna  koszu la  „Sporlowa’ z kołnierzem i krawate m z tego sam ego  towaru 

w modnych desen iach ,  1 ko szu la  m ęska  b ia ła  dzienna, 1 koszula nocna obssy- 
ta ładnym galonem i k a lesony  b ia łe  z dob rego płótna.  Od nr . 40 wzwyż d o ­
liczamy I zł do  kompletu.

V. Tylko za 17*75 zł.
1 koszu la  dz ienna z półj edw abnego  .Ż a k a r d u ’ I 1 koszula dzienna z je­

dw abnej .Popel iny  w najnowszych  modnych deseniach  sezonowych. 
Przy zamówieniu  po dać  Nr. kołnie rza i kolor. Od nr. 40 wzwyż doliczamy
2 zł do kompletu.

VI. Tylko za 13*75 zł.
3 g a rn i tu r /  (t ,  j. 0  koszu le  i 3  kalesony) bie lizny męskiej z s u row ego  

płótna w  ładnych paseczkach.
VII. Tylko za 13*— zł.

1 koszula dz ienna d a m sk a  strojna b ia ła . 1 koszu la  nocna s trojna  k o lo r o ­
wa, 1 kombinacja  s tro jna  kolorowa I i b iu s tonosz z jedwabnej  popeiiny.

VIII. Tylko za 18*— zł.
1 sztuka bia łego p łó tna  zawier  jącego 17 mtr 80 cm szer. gat.  „L udowa’ 

n ada je  się na  wszelkiego rodzaju bie liznę  m ę sk ą  i d am sk ą  lub na  pościel.
Wyżej wymieniono komplety wysyłamy każdem u za  zaliczeniem pocztowem 

po  o trzymaniu  listownego zam ó w ien ia  płaci s ię  przy odbiorze . Koszta p rze­
syłki (prócz 1 i 2 kompletu) 2 zł płaci odbiorca.

Zamów ienie  pros imy ad re so w ać :

Firm a „PrtODUKCJA KRA)OWA* Łódź 1, Skrz. poczt. 39%
UWAGA; W  raz ie n ie spodobania  się towaru  przy jmujemy go z powrotem 

a p ieniądze zwracamy.
P. S, Na żądan ie  wysyłamy bezpła tn ie  cenniki.

B IA Ł E  T Y G O D N IE  (34 1 marca do 1 kwietnia)

u rząd zan e  b y w ają  raz w rok  . celem  zaopatrzen ia  się 
ty lko  podczas ow ych .B iałych T ygodni"

w tow ary  b ie liźn iane, k tó re  sp rzedaje  się

po c e n sc li fa b ry c z n y c h
poniew aż fab ryk i d a ją  w  tym  czasie to w ar po cenach zniżonych i przy w a ru n k a c h  dogodnych.

W y ł ą c z n a  s p r z e d a *  t o w a r ó w  I s a ś a n y c h  ,
i  b a w e ł n i a n y c h  z n a n e j  f a b r y k i  A L / j r i t r u U W

w i i  i n m w  j j z e f  h u t t a ,  s a p ,  s% !m
Kompktne wprawy! r.y-.m oKaii,ini6

Odsprzedaż inwentarzowa po bardzo zniżonych cenach:
m ateije płaszczowe, ubraniowe, vcile, kretony, popeiiny w ełn iane i jedwabne, m aterie na iartuchy, 
kam garny, chustk i jedwabne, palonki, swetry, firanki, kołdry, chodniki, dywanv, linoleum ,

ceraty i  t. d.
Szyfony, weby i szyrtingi za m tr. po 0.78, 0.90. 1-05, 1.10, 1.20',' 1.35, 1.50, 1.80, 2.20, 2.40, 2.60. 2.90 zl. 
Gradle w p ask i dam asiow e i pościelowe za in tr. po ..98, 2.20, 3.30, 3.60 i 4.20 złotych. 
Frześcieradlow a m iterja za m tr. po 2.40, 2.05, 2.86- 3.20, 3.60, 3.90 i 4.20 złotych.
M adepolam, batyst i  perkalint za m tr. po 1.50, 1.85, 2.25, 2.50, 2.80, 3.30, 3.70 złotych.
W sypy za m tr. po 1.20, 1.60, 1.80 , 2.10, 2,60, 2.85, 3.10 i 4.50 złotych.
M ateria ręcznikowa za m tr. po 0.68, 0.90, 1.35, 1.45, 1.65, 1.90, 2.10 i 2 60 złotych.
Dymka na kalesony  za m tr. po 1.40, 1.80, 2.00. 2.30, 2.75 i 3.00 złote.
Poszew kow e za mtr. po 1.10, 1.40, 1.60, 1.95, 2.20, 2.40 złotych.

U rządzenie „B iałych T ygodni" m a służyć każdem u  w obecnym  ciężkim  czasie gospodar­
czym  do zaopatrzen ia  się w p rzeciągu  m iesiąca  m arca w  w szelkie tow ary  ln ia n e  i baw ełn iane po 
cenach  zniżonych.

zwrócić nwag? tu ceny w iKnach wystawowych. 
Rzadka  okaz ja  i

Ceny n*isze od cen po stronie czesKit}! 
W ie lk i  sp i/dek ceni

Odpow. red. Maksymiljan Herrmann, Cieszyn. Drukarnia Pawła Mitręgi, Cieszyn.


